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  Słowo wstępne


  Chmura obliczeniowa to informatyka w postaci usługi. Eliminuje ona potrzebę budowania i utrzymywania przez firmy drogich centrów danych. Uruchamianie nowych systemów przebiega szybko i łatwo. Elastyczne zasoby w chmurze pozwalają na skalowanie aplikacji w miarę potrzeb i zainteresowania klientów. Model wynajmowania zasobów i opłacania ich według zużycia odracza wydatki. Chmura wspiera ciągłość działania firmy poprzez zapewnienie niedrogich opcji odtwarzania systemu po wystąpieniu awarii. Dodatkowo zmniejsza liczbę pracowników niezbędnych do obsługi infrastruktury informatycznej.


  Informatyka ma dzisiaj kluczowe znaczenie. Mało która organizacja jest w stanie funkcjonować bez jej wsparcia, a jednak, poza kilkoma szczególnymi wyjątkami, informatyka nie daje przewagi nad konkurencją i nie jest podstawową działalnością firmy.


  Organizacjom coraz częściej opłaca się zlecanie zewnętrznym podmiotom zadań, które nie są zaliczane do podstawowej działalności. Jeśli zewnętrzny dostawca oferuje wykonywanie takich zadań w bardziej efektywny finansowo sposób, należy mu to umożliwić. Patrząc na sprawę od tej strony, widzimy, że informatyka idealnie pasuje do tego modelu.


  Zadania informatyczne były zlecane zewnętrznym firmom na długo przed pojawieniem się chmury. Jednak relacja z dostawcą usług informatycznych nigdy nie należała do zbyt elastycznych. Przewagą chmury nad tradycyjnym modelem outsourcingu jest model biznesowy udostępniania usług na żądanie. Dostawca chmury może udostępniać nam zasoby na potrzeby jednej lub dwóch aplikacji — nie musimy stawać przed wyborem typu "wszystko albo nic".


  Czy zamieszanie wokół chmury może dziwić? Producenci przenoszą swoje zestawy aplikacji do chmury i aktualizują slajdy prezentacji biznesowych, mając nadzieję na sowite wykorzystanie tej możliwości. (To dość niezwykłe, jak szybko normalny, przyziemny produkt można wznieść na poziom chmury).


  Jednak przejście na chmurę nie jest tak proste, jak może się wydawać na początku. Model biznesowy usług w chmurze dopiero się rodzi i wiele kwestii nie zostało jeszcze wyjaśnionych. Chmura obliczeniowa. Rozwiązania dla biznesu to książka, której celem nie jest bicie piany, tylko wskazanie w zalewie informacji tych naprawdę istotnych. Książka ma pomóc kierownikom odpowiedzialnym za decyzje i potencjalnym nabywcom w określeniu strategii identyfikacji elementów, które należy przenieść do chmury, oraz tych, które lepiej pozostawić w poprzednim miejscu. Odpowiada także na pytania, kiedy i jak wykonać taką operację.


  Łatwo jest znaleźć jedną lub dwie mało istotne, stosunkowo niezależne aplikacje, które da się wdrożyć w chmurze. Jednak kiedy dochodzi do rozważań nad przeniesieniem do chmury większych, głównych aplikacji, sprawa staje się o wiele trudniejsza. Niewielu dostawców oferuje wyczerpujące umowy na temat jakości świadczonych usług (SLA). Czy możesz pozwolić sobie na to, żeby aplikacja przez godzinę była niedostępna? Cztery godziny? Cały dzień? Niektórzy dostawcy są skłonni negocjować bardziej rygorystyczne SLA, jednak z reguły towarzyszy temu wzrost ceny, co może zniwelować przewagę ekonomiczną, którą obiecuje chmura. A co, jeśli dostawca zakończy działalność albo nie uda mu się dotrzymać podjętych zobowiązań? Ile wysiłku będzie wymagało przeniesienie aplikacji do innej chmury albo z powrotem do firmowego centrum danych?


  Czy dostawca gwarantuje zachowanie zgodności ze zmieniającymi się przepisami? Jak dba o wrażliwe dane? Co by się stało, gdyby dane wyciekły? Wiele aplikacji biznesowych jest ściśle powiązanych z innymi aplikacjami i bazami danych. Jak zapewnić kompatybilność i interoperacyjność aplikacji w chmurze z tymi, które nadal działają lokalnie?


  Duże firmy rozważające przejście na chmurę muszą stawić czoła tym pytaniom. To właśnie z myślą o nich Jothy Rosenberg i Arthur Mateos napisali tę książkę. Sztuczne rozdmuchiwanie sukcesów przez dostawców, wątpliwe przypadki biznesowe i nieznane jeszcze rodzaje ryzyka niepokoją konsumentów i wstrzymują przyjęcie się chmury. Jednak pomimo tych problemów przetwarzanie w chmurze jest niesamowicie pociągającym pomysłem. Firmy informatyczne muszą dobrze zrozumieć ryzyko i zalety, by jak najlepiej wykorzystać chmurę. Książka Chmura obliczeniowa. Rozwiązania dla biznesu, skierowana głównie do konsumentów branży informatycznej, a nie programistów, jest właśnie tym, czego brakowało.


  Anne Thomas Manes


  Wiceprezes i kierownik Działu Badań


  Burton Group Research, oddział Gartner, Inc.


  Przedmowa


  Podobnie jak Ty żyjemy w świecie przetwarzania i komputerów. Na bieżąco śledzimy trendy i transformacje. Mamy już tyle lat, że mieliśmy okazję być świadkami komputerów typu mainframe i stosowanego w nich modelu "wirtualizacji czasu". Przeżyliśmy przejście od mikrokomputerów do nowego, radykalnego modelu przetwarzania klient-serwer. Tak jak Ty byliśmy zafascynowani możliwością połączenia się z całym światem za pomocą internetu.


  Na najnowszą transformację, czyli przetwarzanie w chmurze, patrzymy z perspektywy wszystkiego, co widzieliśmy wcześniej. Znamy ten film i wiemy, że zbytnie rozdmuchanie niedojrzałego jeszcze pomysłu może oznaczać jego koniec. (Dosłownie — termin sztuczna inteligencja trzeba było zwyczajnie uśpić po tym, jak trafił na okładkę magazynu "Time"). W tym przypadku uważamy, iż za całym tym zamieszaniem stoi realny postęp, coś, co naprawdę warte jest naszej uwagi.


  Ta transformacja informatyczna nie jest czysto technologiczna jak wszystkie poprzednie. W istniejących już firmowych centrach danych działają takie same serwery, systemy operacyjne i aplikacje jak te, które działają w chmurze. Oczywiście programiści będą musieli poznać parę nowych trików, jednak nie będzie tego więcej niż obejmuje ich zwykły miesięczny przydział informacji do przyswojenia. Tym razem to nie technologia leży u podstaw zmian, tylko ekonomia i modele biznesowe. To coś innego, ciekawszego i w naszym odczuciu większego niż wszystko, co widzieliśmy do tej pory.


  Rozumiemy informatyczną codzienność małych firm typu start-up oraz największych korporacji, ponieważ nasze kariery zawodowe na różnych etapach były związane z jednymi i drugimi. Tworzyliśmy start-upy, sprzedawaliśmy je korporacjom i współpracowaliśmy z nimi w ciągu lat. Z upływem czasu malała zdolność firm informatycznych do przeprowadzania gwałtownych zmian. Rozumiemy, jakie obawy może budzić zmiana — zwłaszcza taka, która ma wpływ na całą organizację kierowaną przez jednego dyrektora ds. informatyki. Dlatego właśnie napisaliśmy tę książkę.


  Sporo wysiłku włożyliśmy w przekonanie wydawnictwa Manning do wydania książki, która nie jest kierowana bezpośrednio do programistów. Gdy powiedzieliśmy im, że nie zawiera ona kodu źródłowego, nie zrozumieli. Twardo tłumaczyliśmy, iż potrzebna jest książka, która raz na zawsze wyjaśni pracownikowi zajmującemu się informatyką, czym jest chmura i jak ją stosować. Chmura ostatecznie wywrze największy wpływ właśnie na wielkie firmy, mimo że mają one poważne problemy z przeprowadzaniem zmian. Naszym celem jest wyjaśnienie Tobie, Czytelniku, jak podejść do takiej zmiany, co będzie ona oznaczała dla Twojej firmy i jak przeprowadzić ją w zdrowy, rozsądny sposób.


  Jeśli zajmujesz się informatyką w dużej firmie, ta książka ma być dla Ciebie pomocą. Jeśli tworzysz start-up, wiele rzeczy okaże się dla Ciebie przydatne. Jeżeli jesteś programistą, książka ta może stać się dodatkową pozycją w Twojej biblioteczce. A jeśli jesteś po prostu ciekawy, przekonasz się, że jest ona przystępnym, niezbyt technicznym, kompletnym wprowadzeniem do przetwarzania w chmurze.


  Mamy nadzieję, iż książka ukaże się w czasie, gdy najwięcej osób będzie mogło z niej skorzystać. Liczymy także, że będziesz ją czytać z przyjemnością oraz że zachęci Cię ona do rozpoczęcia własnej podróży w chmury.


  Podziękowania


  W długim procesie powstawania książki, którą masz teraz w rękach, uczestniczyło wiele osób. Część z nich przyczyniła się do zwiększenia naszej wiedzy zawartej w książce, część podzieliła się uwagami na temat jej pierwszej wersji i zaproponowała poprawki.


  Chcielibyśmy podziękować przede wszystkim zespołowi wydawnictwa Manning za wsparcie i doradztwo w czasie powstawania książki. W skład zespołu, z którym pracowaliśmy, wchodzą: Marjan Bace, Mike Stephens, Emily Macel, Karen Tegtmeyer, Rachel Schroeder, Tiffany Taylor i Mary Piergies. Bez wątpienia książka na drodze przemiany z manuskryptu w oprawioną pozycję przeszła także przez wiele innych rąk.


  Dziękujemy również recenzentom, którzy czytali książkę na różnych etapach jej powstawania, za ich rady i komentarze. Byli to: David Sinclair, Kunal Mittal, Deiveehan Nallazhagappan, Robert Hanson, Timothy Binkley-Jones, Shreekanth Joshi, Orhan Alkan, Radhakrishna M.V., Sumit Pal, Francesco Goggi, Chad Davis, Michael Bain, Patrick Dennis, Robby O'Connor i Christian Siegers. Także czytelnicy korzystający z programu wczesnego dostępu do książek MEAP (Manning's Early Access Program) pomogli nam, uważnie czytając rozdziały i wypowiadając się na forum.


  Na specjalne podziękowania zasłużyli: Patrick Lightbody, który napisał rozdział 7., Shawn Henry, który przeprowadził korektę merytoryczną tuż przed oddaniem książki do druku, oraz Anne Thomas Manes, która zgodziła się napisać "Słowo wstępne".


  Jothy Rosenberg


  Osoba, której chcę podziękować przede wszystkim, to Dave Fachetti, partner w Globespan Capital Venture Partners. Jako rezydent (ang. entrepreneur in residence) w jego firmie miałem możliwość obserwowania z bliska rodzącego się rynku chmury. Wizjonerski pomysł Dave'a na utworzenie nowego start-upu, który będzie obsługiwał wielkie korporacje, był przejawem nadzwyczajnej dalekowzroczności. Dave stworzył zespół złożony z dyrektorów ds. informatyki w kilku dużych firmach. Okazało się, że każdy z nich inaczej rozumiał i w innym stopniu akceptował przetwarzanie w chmurze. Możliwość rozmów z nimi ułatwiła mi podjęcie decyzji co do tego, jak powinna wyglądać książka na temat chmury skierowana do osób o takiej pozycji zawodowej.


  Chcę również podziękować współautorowi tej książki. Arthur Mateos pełnił funkcję jednego z liderów w firmie Gomez, która intensywnie wykorzystuje chmurę i pozostaje w interakcji z jej użytkownikami. Arthur i jego zespół z pierwszej ręki dowiedzieli się, w jak ekscytujący, przełomowy sposób chmura umożliwia powstawanie nowych modeli biznesowych. Jednak najbardziej wdzięczny jestem za to, że to właśnie Arthur ostatecznie skłonił mnie do przyjęcia przewodniej roli w trakcie pisania tej naprawdę potrzebnej książki.


  Emily Macel jest niezależną redaktorką, którą wydawnictwo Manning zatrudniło do pracy z nami nad tą książką. To ona poganiała nas, byśmy w porę oddawali rozdziały i pisali spójny, zgodny z wysokimi standardami Manning tekst. Mogła podejść do tej roli z nonszalancją i po prostu na nas krzyczeć, jednak ona włożyła w to zadanie naprawdę dużo wysiłku. Dziękuję Emily za jej łagodność, cierpliwość, wsparcie i humor. Sprawiła ona, że ciężka praca, jaką jest pisanie książki, była jednocześnie przyjemnością.


  Moja żona, Carole Hohl, uważa, iż jestem szalony, ponieważ zawsze biorę na siebie zbyt wiele obowiązków. Gdy dodałem do listy zadań napisanie tej książki, Carole i moja córka Joanna, która mieszka z nami podczas studiów, prawdopodobnie zastanawiały się nad zamknięciem mnie w psychiatryku. Dziękuję Wam, Carole i Joanno, za wsparcie, także wtedy, gdy goniące mnie terminy zabierały nam cenne weekendy.


  Arthur Mateos


  Jest kilka osób, którym chciałbym podziękować za pomoc w stworzeniu tej książki.


  Po pierwsze dziękuję moim byłym kolegom z grupy Emerging Technology w Gomez. Szczególną rolę odegrali Jason DeBettencourt, Imad Mouline i Patrick Lightbody. W 2007 roku rozpoczęliśmy pisanie prototypowych produktów SaaS, wykorzystując chmurę do testów obciążeniowych aplikacji, które miały działać w internecie. To właśnie wtedy, podczas eksperymentowania z tymi produktami, a następnie w trakcie ich komercjalizacji, po raz pierwszy zetknąłem się z nadciągającą rewolucją. Dziękuję zwłaszcza Patrickowi, który napisał rozdział 7., "Testy, wdrożenie i działanie w chmurze".


  Bardzo dziękuję również współautorowi tej książki za zgodę na przyłączenie się do mojego projektu. Jothy Rosenberg podążał ścieżką równoległą do mojej, odkrywając przed inwestorami technologie związane z chmurą i wskazując je jako potencjalne możliwości biznesowe. Ta książka nie powstałaby bez jego specjalistycznej wiedzy i nieograniczonej zdolności do ciężkiej pracy.


  Chciałbym wreszcie podziękować mojej żonie Grace oraz dzieciom, Arthurowi i Katherine, za ich miłość i wsparcie podczas pisania tej książki.


  O książce


  Chmura obliczeniowa, zakładając jej odpowiednie wykorzystanie, to technologia, która bardzo wiele obiecuje i jest szansą dla firm o różnych rozmiarach. Jednak dyrektorom firm i kierownikom ds. informatyki trudno jest zrozumieć tę technologię z powodu zamieszania wokół niej i dziesiątek często nieprecyzyjnych publikacji. Sytuację dodatkowo zaciemniają producenci i analitycy chcący osiągnąć własne cele.


  Jak się w tym wszystkim połapać? Jak pokonać obawy, niepewność i wątpliwości? Jak ocenić, że chmura pomoże w osiąganiu celów i zaspokajaniu potrzeb firmy?


  Firmy informatyczne muszą stawiać czoła wielu wyzwaniom, działając pod coraz większą presją. Zmorą są cięcia budżetowe oraz redukcje liczby pracowników. Z tego powodu wierzymy, że zaprzęgnięcie chmury do pracy na rzecz firmy jako jedno z dostępnych narzędzi ma bezpośredni związek z przetrwaniem firmy na rynku.


  O chmurze mówi się więcej i głośniej niż o wcześniejszych modach i transformacjach. Jest tak dlatego, że rozrosła się cała gałąź przemysłu, a wielu producentów i sprzedawców goni za — w ich rozumieniu — nową możliwością zarobienia fortuny. Jak zwykle rzeczywistość blednie w zestawieniu z medialną zawieruchą. Rozsądnym menedżerom i osobom odpowiedzialnym za podejmowanie decyzji w firmach naprawdę trudno jest zrozumieć, czym dokładnie jest chmura, co może dla nich zrobić, kiedy jej stosowanie ma sens i jak zmieni przyszłość firmy. Nie pozwól jednak, żeby ta sytuacja zniechęciła Cię do poznania czegoś, co daje firmie ogromne możliwości rozwoju. Naszym celem jest przedarcie się przez mgłę. Chcemy pomóc Ci w podjęciu podstawowych decyzji w oparciu o fakty oraz nasze przemyślane, bezstronne wskazówki i prognozy.


  Do kogo skierowana jest ta książka?


  Książkę tę pisaliśmy z myślą o kierownikach biznesowych, kierownikach projektów, architektach systemów, dyrektorach generalnych, dyrektorach ds. informatyki, dyrektorach ds. technologii, osobach odpowiedzialnych za decyzje informatyczne oraz potencjalnych klientach usług w chmurze. Chmura obliczeniowa będzie wszechobecna w ciągu najbliższej dekady. Jak zawsze na początku większej transformacji w informatyce królują zamieszanie, zamęt, lęk, niepewność i wątpliwości. Celem tej książki jest dotarcie do sedna i przedstawienie rzetelnych informacji na temat nowej technologii i ogromnego potencjału, który oferuje firmom. Poniżej przedstawiamy bardziej szczegółową rozpiskę ról i zakresu odpowiedzialności osób, do których kierujemy tę książkę.


  Kierownicy biznesowi


  Należysz do grupy, która zawsze jest jednym z pierwszych użytkowników każdej rewolucyjnej technologii informatycznej. Masz do czynienia z zespołami programistycznymi i czynnikami biznesowymi, które wymuszają innowacyjność i eksperymenty. Frustruje Cię ponad sześciomiesięczny czas oczekiwania na dostarczenie zamówionych serwerów. Odkryłeś już, że w chmurze jesteś w stanie uzyskać zamówione zasoby w ciągu dziesięciu minut. Prowadzi to do konfliktów z działem informatycznym, zwłaszcza wobec dość rygorystycznych przepisów. Czujesz głód wiedzy i chcesz przeanalizować chmurę jako potencjalne rozwiązanie problemów firmy.


  Kierownicy projektów i architekci w korporacjach


  Budżety są coraz mniejsze, a ilość pracy do wykonania rośnie. Ciągle słyszysz o chmurze, jednak nie wiesz o niej zbyt wiele. W zalewie sprzecznych informacji nie jesteś w stanie ocenić, co jest prawdą. Naturalną reakcją jest powątpiewanie. Potrzebujesz szybkiego, łatwego sposobu dotarcia do prawdy na temat tego, czym jest chmura i kiedy opłaca się ją wykorzystać.


  Dyrektorzy generalni, dyrektorzy ds. informatyki,

  technologii, bezpieczeństwa i oceny ryzyka


  Jako dyrektor wyższego stopnia unikasz ryzyka, twardo stąpasz po ziemi i stosujesz trzeźwe sposoby ochrony firmy. Jednak mimo wszystko nie chcesz przegapić okazji, która da firmie przewagę nad konkurencją. Nie interesują Cię szczegóły techniczne, tylko faktyczne zalety i prawda na temat chmury. Ta książka zawiera wszystko, czego potrzebujesz, by ocenić prawdziwość tego, co mówią Ci pracownicy.


  Osoby odpowiedzialne za strategię

  i podejmowanie decyzji


  Współpracujesz z działem informatycznym. Być może jesteś zewnętrznym konsultantem sprowadzonym przez organizację w celu zaplanowania strategicznego przejścia na chmurę. Potrzebujesz źródła, które jasno przedstawi wszystkie fakty i trendy bez technicznego żargonu, dzięki czemu Twoi szefowie będą w stanie podjąć te trudne decyzje i określić najlepszy moment na wprowadzenie ich w życie.


  Potencjalni klienci usług w chmurze


  Ta kategoria obejmuje wszystkich, którzy nie zostali jeszcze wspomniani, a jednak zastanawiają się nad zakupem usług w chmurze, zwłaszcza w małych i średnich firmach. Chcesz dowiedzieć się więcej na temat nowego zjawiska, które być może jest w stanie Ci pomóc. Usługi Amazon Web Services mają obecnie ponad 600 tysięcy aktywnych klientów, małe i średnie firmy, a liczba ta ciągle się zwiększa. Ta książka różni się od innych pozycji poświęconych chmurze dostępnych na rynku tym, że naprawdę udziela informacji na temat tego, czym może być dla Ciebie chmura i kiedy pasuje ona do obranej przez Ciebie strategii. Do tego nie zasypiemy Cię szczegółami programistycznymi, których ani nie chcesz, ani nie potrzebujesz.


  Do kogo nie jest skierowana ta książka?


  Jeśli jesteś zawodowym programistą albo ekspertem w sprawie chmury, ta książka nie powinna być Twoim głównym źródłem. Możesz dodać ją do swojej biblioteczki, ale żeby faktycznie programować w chmurze, musisz zagłębić się w szczegóły różnych API, bibliotek i frameworków, by wybrać to, co najbardziej Ci odpowiada.


  Z drugiej strony książka ta pozwoli Ci spojrzeć na chmurę z perspektywy osób zajmujących opisane wyżej stanowiska. Pewnie są oni Twoimi szefami lub klientami. Wiedza na temat sposobu ich myślenia i postrzegania chmury może ułatwić Twoją pracę.


  Co znajdziesz w tej książce?


  Książka jest złożona z dziewięciu rozdziałów, w których zawarliśmy wszystko, co musisz wiedzieć na temat przeniesienia części lub całości operacji informatycznych firmy do chmury. Początkowe rozdziały to wprowadzenie do chmury, omówienie zasad jej działania oraz analiza biznesowa. W kolejnych zagłębiamy się w kwestie technologiczne. Pokazujemy, jak skonfigurować chmurę prywatną, jak projektować aplikacje dobrze przystosowane do działania w chmurze. Przedstawiamy także wpływ chmury na sposób testowania, wdrażania i uruchamiania aplikacji. Ostatnie rozdziały są poświęcone kwestiom i obawom praktycznym, które warto rozważyć przed przeniesieniem aplikacji do chmury lub napisaniem nowej aplikacji z myślą o niej. Zawierają także nasze prognozy na temat przyszłości chmury.


  Poniżej znajduje się bardziej szczegółowa rozpiska treści poszczególnych rozdziałów.


  Rozdział 1., "Czym jest chmura obliczeniowa?", to ogólny przegląd i wprowadzenie najważniejszych definicji związanych z przetwarzaniem w chmurze. Skrótowo przedstawia ewolucję chmury oraz zyski, jakie oferuje ona firmom.


  Rozdział 2., "Klasyfikacja chmur obliczeniowych", prezentuje podstawy technologiczne przetwarzania w chmurze. Wymieniamy w nim typy chmur i ich możliwości. Rozdział kończy krótka instrukcja wyboru dostawcy.


  Rozdział 3., "Analiza biznesowa chmury", przedstawia implikacje ekonomiczne chmury obliczeniowej. Rozdział zaczyna się uproszczonym porównaniem różnych modeli implementacyjnych. W dalszej części przedstawiamy konkretne przykłady zysków i zwrotów z inwestycji związanych z chmurą w firmach różnej wielkości.


  Rozdział 4., "Bezpieczeństwo i chmura prywatna", jest poświęcony głównej przyczynie wstrzymywania się firm z przejściem na chmurę, czyli bezpieczeństwu w chmurze. Wciąż powtarzane pytanie brzmi: "Czy moje dane będą bezpieczne?". Skrócona odpowiedź jest następująca: poziom bezpieczeństwa jak zwykle będzie silnie związany z przestrzeganiem przez Ciebie polityki i procedur oraz starannym projektowaniem. Owszem, zdarzają się (rzadko) specyficzne przypadki, w których absolutnie nie można popełnić błędu (na przykład w kwestiach bezpieczeństwa narodowego), co uzasadnia tworzenie chmur prywatnych. Niektóre firmy postrzegają utworzenie chmury prywatnej jako krok na drodze do pełnej chmury publicznej i przekształcają swoje centra danych (w których utopiły sporo funduszy) w chmury prywatne. Dlaczego tak robią? Czy to dobry pomysł?


  Rozdział 5., "Projektowanie i architektura aplikacji w chmurze", omawia kwestie związane ze skalowaniem aplikacji i projektowaniem ich tak, by były w stanie przeżyć szturm użytkowników z całego świata.


  Rozdział 6., "Niezawodność w skali chmury", nawiązuje do tego, że chmury są budowane z dużej liczby taniego sprzętu, i przedstawia sposoby radzenia sobie z jego awariami bez utraty jakości odczuwalnej przez być może bardzo liczną grupę użytkowników.


  Rozdział 7., "Testy, wdrożenie i działanie w chmurze", jest poświęcony różnicom między tworzeniem i uruchamianiem aplikacji lokalnie lub w chmurze. Rozdział przedstawia różnice w sposobie testowania i wdrażania aplikacji, a potem ich działania w środowisku produkcyjnym.


  Rozdział 8., "Kwestie praktyczne", koncentruje się na praktycznych problemach i wymaganiach związanych z działaniem aplikacji w chmurze. Omawia zarówno wyzwania techniczne, jak i biznesowe, a także te towarzyszące monitorowaniu działania aplikacji i samej chmury.


  Rozdział 9., "Przyszłość chmury", opisuje przewidywaną ewolucję przetwarzania w chmurze i zawiera prognozy na temat ewolucji technologii w ciągu następnych dwóch dekad.


  O autorach


  Jothy Rosenberg uzyskał stopień doktora informatyki na Uniwersytecie Duke'a w dziedzinie projektowania wspomaganego komputerowo. Związał się z Uniwersytetem i pracował jako wykładowca aż do czasu, gdy postanowił zostać przedsiębiorcą. Jothy był zaangażowany w siedem start-upów związanych z nowymi technologiami w dziedzinach tak odmiennych, jak zarządzanie rozproszonymi aplikacjami, silnie równoległe superkomputery oraz monitorowanie i bezpieczeństwo usług sieciowych.


  Niedawno Jothy był dyrektorem technicznym w BAE Systems, gdzie prowadził kilka projektów związanych z DARPA i pomagał BAE w zdobyciu doświadczenia w chmurze. Wcześniej zajmował się inwestycjami informatycznymi w Angle Technology Ventures, przenosząc wiedzę uniwersytecką do start-upów i tworząc po drodze dwie nowe firmy (Aguru i Mogility). Jeszcze wcześniej był dyrektorem ds. technologii w Ambric (producent półprzewodników do procesorów o mocy liczonej w teraopsach dla intensywnych obliczeniowo aplikacji równoległych), dyrektorem generalnym Service Integrity (architektury SOA i monitorowanie usług sieciowych), założycielem i dyrektorem operacyjnym GeoTrust (bezpieczeństwo internetowe), dyrektorem generalnym Novasoft (bezpieczne zarządzanie treścią) oraz współtwórcą WebSpective (równoważenie obciążenia stron i jakość usług). WebSpective i GeoTrust to dwie firmy, które zostały sprzedane za ponad 100 milionów dolarów. Jothy pracował także na różnych stanowiskach w Borland International, między innymi był prezesem i głównym menedżerem oddziału Enterprise Tools Division, który wyprodukował narzędzia programistyczne Borland C++, Delphi i JBuilder.


  Jothy jest autorem dwóch cieszących się powodzeniem książek technicznych: How Debuggers Work (Wiley, 1996) oraz Securing Web Services with WS-Security (Sams, 2004). Jest także właścicielem kilku patentów.


  W ciągu swojej kariery zawodowej Jothy był zaangażowany w każdą większą transformację technologiczną (przetwarzanie rozproszone, internet, klient-serwer, usługi sieciowe, wreszcie chmura) od pierwszych jej przejawów aż do wejścia do głównego nurtu. Wiele razy tworzył firmy, które pomagały innym firmom w przestawieniu się na nowsze technologie. Ostatnio opublikował swoje wspomnienia w książce Who Says I Can't (Bascom Hill, 2010). Dodatkowo co roku bierze udział w charytatywnych zawodach lekkoatletycznych, dzięki którym zebrano już ponad 115 tysięcy dolarów.


  Arthur Mateos początkowo zajmował się eksperymentalną fizyką jądrową, a konkretnie wykorzystaniem superkomputerów do analizy zbiorów danych o pojemności wielu terabajtów, powstałych w wyniku gwałtownego zderzenia cząsteczek poruszających się z prędkością bliską prędkości światła. Ponieważ niecierpliwił go zbyt powolny postęp w fizyce wysokoenergetycznej, postanowił zmienić otoczenie i został przedsiębiorcą w dziedzinie technologii.


  W WebSpective i Inktomi pełnił funkcję menedżera produktu dla linii projektów związanych z zarządzaniem aplikacjami internetowymi oraz dystrybucją treści. Arthur był pionierem w dziedzinie CDN (sieci dostarczania treści), jest także właścicielem patentu. Założył firmę Service Integrity zajmującą się zarządzaniem usługami sieciowymi oraz dostarczaniem analiz biznesowych w czasie rzeczywistym dla SOA.


  W ostatnim czasie Arthur był wiceprezesem i dyrektorem naczelnym działu nowych technologii w Gomez, czyli oddziale Compuware zajmującym się wydajnością w sieci. Prowadził tam projekt rozwijający pakiet innowacyjnych usług SaaS skoncentrowanych na zarządzaniu cyklem wytwarzania aplikacji internetowych. Flagowy produkt Reality Load wykorzystuje różne chmury, w tym własną chmurę firmy Gomez, składającą się z ponad 100 tysięcy rozproszonych geograficznie agentów pomiarowych, a także chmury komercyjne, jak EC2 i GoGrid, w celu stworzenia najbardziej realistycznych testów obciążeniowych aplikacji internetowych.


  Arthur zdobył licencjat z fizyki na Uniwersytecie Princeton oraz doktorat z fizyki jądrowej na MIT.


  O autorce "Słowa wstępnego"


  Anne Thomas Manes to wiceprezes i kierownik Działu Badań w Burton Group Research, oddziale Gartner, Inc. Jest to grupa zajmująca się badaniami i doradztwem informatycznym (www.burtongroup.com). Prowadzi badania nad strategiami wytwarzania i dostarczania aplikacji, ze szczególnym uwzględnieniem SOA i przetwarzania w chmurze.


  Anne jest ekspertem w dziedzinie architektur aplikacji oraz SOA. Stała się znana po opublikowaniu kontrowersyjnego wpisu na swoim blogu: "SOA nie żyje, niech żyją usługi". Jest też współautorką SOA Manifesto (http:/​/​www.soa-manifesto.org/​), autorką mającej się wkrótce ukazać książki o zarządzaniu SOA (http:/​/​soabooks.com/​governance/​) oraz autorką Web Services: A Manager's Guide (Addison-Wesley Professional, 2003). Często występuje na targach, jest także autorką licznych artykułów.


  1.Czym jest chmura?


  W tym rozdziale:


  
    	pięć zasad przetwarzania w chmurze,


    	zyski z przejścia na chmurę,


    	jak ewolucja w informatyce doprowadziła do powstania chmury,


    	warstwy (typy) chmur.

  


  Chmura obliczeniowa to w tej chwili najgorętsze słowo wytrych w informatycznym świecie. W tej książce podejmiemy próbę zrozumienia, dlaczego tak jest i skąd wzięło się całe to zamieszanie wokół chmury. Coraz więcej dostawców, analityków i użytkowników zgadza się, że na najwyższym poziomie chmurę obliczeniową można zdefiniować jako usługi (serwisy) obliczeniowe oferowane przez zewnętrzne podmioty i dostępne na życzenie w dowolnym momencie, skalujące się dynamicznie w odpowiedzi na zmieniające się zapotrzebowanie. Przetwarzanie w chmurze to odejście od dotychczasowej normy wytwarzania systemów informatycznych, ich obsługi i zarządzania nimi. Z punktu widzenia ekonomii przejście na chmurę to nie tylko możliwość uzyskania o wiele większych przychodów — to także większa elastyczność i lekkość projektu. W dalszych częściach książki, w miarę coraz lepszego rozumienia kosztów i zysków z przetwarzania w chmurze, będziemy uszczegóławiać i rozszerzać definicję chmury.


  O chmurze rozmawia się i pisze nie tylko w czasopismach i na konferencjach informatycznych. Medialna zawierucha objęła również popularne magazyny biznesowe oraz środki masowego przekazu. Chmura ma szansę na zdobycie głównej nagrody w konkursie na najbardziej przereklamowany pomysł informatyczny wszech czasów. W tej samej kategorii startują także SOA (architektura zorientowana na usługi, ang. Software Oriented Architecture), ASP (wynajem programów przez internet, ang. Application Service Providers) oraz sztuczna inteligencja, by wymienić tylko najbardziej oczywiste przykłady. Ponieważ książka ta jest poświęcona przetwarzaniu w chmurze, musimy zdefiniować to pojęcie o wiele bardziej szczegółowo.


  Musisz w pełni rozumieć zalety i wady przetwarzania w chmurze, a także wiedzieć, kiedy ma to sens — postaramy się wyjaśnić wszystkie te kwestie w ramach niniejszego rozdziału. Chcemy dotknąć sedna sprawy, dlatego nie będziemy po prostu powtarzać popularnych opinii. Zamiast tego postaramy się umieścić omawiany pomysł w odpowiednim kontekście, który pozwoli Ci zrozumieć, czym jest chmura i dlaczego ma tak duże znaczenie.


  Być może zastanawiasz się, dlaczego o chmurze zrobiło się tak głośno. Byłoby zbytnim uproszczeniem zrzucić całą winę na analityków i prognostyków chcących wypromować własne usługi, na producentów pragnących zademonstrować swoje możliwości i pozycję na rynku albo na autorów próbujących sprzedać książki. W ten sposób pominęlibyśmy sporą część tego, co słusznie przyczynia się do chmuromanii. Wielkie nadzieje związane z chmurą opierają się na uznanych faktach.


  Programiści na całym świecie zaczynają korzystać z usług przetwarzania w chmurze. Przez początkowe osiemnaście miesięcy działania pierwsza publicznie dostępna chmura, oferowana przez Amazon, przyciągnęła ponad pół miliona klientów. To nie reklamowa ściema — takie są fakty. Jak widać na rysunku 1.1, przedstawiającym dane ze strony Amazon, przepływ danych związany z prowadzonym przez Amazon sklepem internetowym został szybko przyćmiony przez przepływ między użytkownikami a chmurą. Stare przysłowie mówi, że nie ma dymu bez ognia — coś musiało spowodować gwałtowny przyrost liczby użytkowników po wprowadzeniu chmury w połowie 2006 roku.


  [image: ]


  Rysunek 1.1. Początkowo firma Amazon stworzyła wielką infrastrukturę informatyczną w celu wsparcia swojej platformy handlu internetowego. Po osiemnastu miesiącach od udostępnienia tej infrastruktury zewnętrznym użytkownikom w postaci usługi przetwarzania w chmurze popularność nowej formy jej wykorzystania (mierzona za pomocą przepływu danych) znacznie przewyższyła zastosowania wewnętrzne


  Podobnie jak wcześniejsze rewolucje technologiczne — takie jak przejście od scentralizowanych systemów do architektur klient-serwer, a potem do internetu — przetwarzanie w chmurze spowoduje duże zmiany w biznesie informatycznym. Chcemy przedstawić tło tych przemian i ich prawdopodobny kierunek, by umożliwić Ci efektywne wykorzystanie chmury w Twojej codziennej pracy.


  Zaczniemy od rozszerzenia wcześniejszej definicji chmury obliczeniowej o pięć podstawowych zasad.


  1.1. Pięć podstawowych zasad definiujących przetwarzanie w chmurze


  Oto streszczenie pięciu zasad przetwarzania w chmurze:


  
    	Pula zasobów obliczeniowych dostępnych dla każdego zarejestrowanego użytkownika.


    	Wirtualizacja zasobów obliczeniowych w celu maksymalizacji wykorzystania sprzętu.


    	Elastyczne skalowanie w górę lub w dół, w zależności od potrzeb.


    	Automatyczne tworzenie nowych wirtualnych maszyn oraz usuwanie maszyn istniejących.


    	Naliczanie opłat jedynie za wykorzystane zasoby.

  


  Twierdzimy, że poza bardzo nielicznymi, omówionymi w dalszej części książki wyjątkami pięć podstawowych zasad przedstawia komponenty niezbędne do określenia czegoś mianem chmury obliczeniowej. Zasady podsumowuje tabela 1.1.


  Tabela 1.1. Pięć podstawowych zasad przetwarzania w chmurze


  
    
      
        	
          Zasób

        

        	
          Wyjaśnienie

        
      


      
        	
          Pula zasobów

        

        	
          Dostępna dla każdego zarejestrowanego użytkownika.

        
      


      
        	
          Wirtualizacja

        

        	
          Efektywne wykorzystanie sprzętu.

        
      


      
        	
          Elastyczność

        

        	
          Dynamiczne skalowanie bez wydatków inwestycyjnych.

        
      


      
        	

        	
          Budowanie, wdrażanie, konfiguracja, zabezpieczanie i przenoszenie bez konieczności ręcznej interwencji.

        
      


      
        	
          Naliczanie opłat

        

        	
          Model biznesowy zależny od realnego zużycia — nie płacisz za niewykorzystane zasoby.

        
      

    
  


  Przyjrzymy się teraz kolejno poszczególnym zasadom, tłumacząc, co każda z nich oznacza i dlaczego jest kluczowa dla przetwarzania w chmurze.


  1.1.1. Pula zasobów


  Pierwszą cechą przetwarzania w chmurze jest to, że wykorzystuje się pulę zasobów, które mogą być zarządzane i mogły zostać zakupione zewnętrznie, mogą to także być wewnętrzne, niededykowane zasoby. Kolejnym wyznacznikiem jest to, że zasoby z puli mają być dostępne dla wszystkich zapisanych użytkowników. Zapisać się może każdy, kto posiada kartę kredytową.


  Weźmy za przykład stronę firmową. Obecnie popularne są trzy modele wdrożenia. Pierwsza opcja to samodzielne utrzymywanie strony na własnym serwerze. Druga to rezygnacja z własnego centrum danych — serwer jest wynajmowany od innej firmy i przez nią zarządzany. Z reguły serwer taki nie jest dzielony (chociaż taka wersja też jest możliwa). Chmura obliczeniowa (trzecia opcja) przypomina współdzielony wynajmowany serwer — dostawca chmury to zewnętrzny podmiot, który jest właścicielem fizycznych zasobów obliczeniowych dzielonych z różnymi użytkownikami. Na tym jednak kończą się podobieństwa.


  Niezależnie od przetwarzania w chmurze już od lat powoli odchodziło się od modelu samodzielnego utrzymywania zasobów. Proces ten ma poważne implikacje ekonomiczne. Najważniejsze z nich to zmniejszenie znaczenia kosztów inwestycyjnych (CAPEX) na rzecz kosztów operacyjnych (OPEX), a następnie potencjalna redukcja kosztów operacyjnych związanych z działaniem infrastruktury. Mniejsze koszty inwestycyjne oznaczają zmniejszenie bariery finansowej związanej z rozpoczynaniem projektów (por. definicja w podrozdziale 3.1). Jeśli firma sama utrzymuje serwer, musi na samym początku zatwierdzić budżet na zakup sprzętu i licencji na oprogramowanie. To stały koszt, którego wysokość nie jest związana z powodzeniem projektu. Jeżeli serwerem i aplikacją zarządza ktoś inny, najczęściej należy na samym początku uiścić opłatę w wysokości miesięcznych kosztów operacyjnych oraz zapłacić za rok z góry. Roczny koszt jest mniej więcej taki sam (może odrobinę mniejszy) jak koszt CAPEX dla projektu, jednak firma zyskuje na zmniejszonych kosztach OPEX. Zupełnie inaczej jest w modelu chmury — normalnie nie ponosi się żadnych kosztów związanych z rozpoczęciem działalności. Możesz stworzyć konto, przeprowadzić autoryzację karty kredytowej i zacząć korzystać z usług w chmurze w czasie krótszym niż ten, który poświęcasz na przeczytanie tego rozdziału. Rysunek 1.2 przedstawia różne modele wdrożeniowe z odpowiednimi rozmiarami kosztów inwestycyjnych CAPEX i operacyjnych OPEX.
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  Rysunek 1.2. Firmy z branży IT mogą wybrać jeden spośród dostępnych modeli

  wdrażania i utrzymywania aplikacji. W konsekwencji różnią się ponoszone

  przez nie koszty inwestycyjne CAPEX i operacyjne OPEX. Liczba znaków $

  oznacza względną wielkość kosztów CAPEX i OPEX w danym modelu


  Szokująca różnica w kosztach pomiędzy chmurą a innymi modelami wynika z tego, że chmura ma o wiele lepszą strukturę kosztów. Przyczyn jest wiele, jednak najważniejsza jest ilościowa. Duże sieci handlowe mogą kupować produkty po cenie o wiele niższej niż ta, którą my musielibyśmy zapłacić, ponieważ kupują hurtowo. W świecie komputerów "produkty" to moc obliczeniowa, miejsce na dysku, zasilanie i przepustowość sieci.


  1.1.2. Wirtualizacja zasobów obliczeniowych


  Druga z pięciu podstawowych zasad przetwarzania w chmurze jest związana z wirtualizacją zasobów obliczeniowych. Wirtualizacja to nic nowego. Większość przedsiębiorstw w ciągu ostatnich pięciu do dziesięciu lat wirtualizowała swoje infrastruktury. Wirtualizacja ma kluczowe znaczenie dla chmury, ponieważ skala infrastruktury jest przeogromna, oparta na tysiącach serwerów. Każdy serwer zajmuje fizyczną przestrzeń, wymaga dopływu zasilania oraz chłodzenia. Z tego powodu serwery należy wykorzystywać tak efektywnie, jak tylko się da.


  Przełomem, który pozwolił najlepiej wykorzystać ogólnodostępny sprzęt i w największym stopniu przyczynił się do sukcesu chmury, jest wirtualizacja, polegająca na podziale fizycznego serwera na wiele serwerów wirtualnych. Każdy z nich działa jak normalny serwer z systemem operacyjnym i pełnym zestawem aplikacji[1]. Serwery wirtualne to podstawowe jednostki konsumowane w chmurze w miarę potrzeb. Razem tworzą one obszerną pulę zasobów dostępnych na życzenie. Jednak taka pula sprawdzi się tylko wtedy, gdy aplikacje będą mogły używać jej mniejszą lub większą część w zależności od wymagań aktualnie stawianych danej aplikacji. W rozdziale 4. przeczytasz o tym, że pule mają mniejsze znaczenie w przypadku chmur prywatnych.


  1.1.3. Elastyczność wobec zmieniającego się zapotrzebowania


  Istnienie dużej puli zasobów wprowadza elastyczność, czyli trzecią spośród pięciu podstawowych zasad. Elastyczność to pojęcie o tak kluczowym znaczeniu dla przetwarzania w chmurze, że firma Amazon postanowiła nazwać swoją chmurę Amazon Elastic Compute Cloud (elastyczna chmura obliczeniowa Amazon).


  Elastyczność to synonim dynamicznego skalowania. Chodzi o dynamiczną zmianę ilości konsumowanych zasobów w odpowiedzi na realne zapotrzebowanie. Typowe aplikacje wymagają określonej ilości zasobów w normalnych, stabilnych warunkach, jednak w chwilach skrajnego obciążenia potrzebują ich więcej.


  W świecie bez chmur konieczne byłoby stworzenie infrastruktury przygotowanej nie tylko na standardowe, stabilne obciążenie, lecz także na warunki szczytowe. Jeśli firma sama organizuje serwery, oznacza to dla niej, że musi zainwestować w sprzęt, który w normalnych okolicznościach będzie się marnował. Jeżeli serwerami zarządza zewnętrzna firma, można stopniowo dodawać zasoby, jednak ich przygotowanie może trwać tygodnie lub miesiące. Posiadanie tysięcy wirtualnych zasobów, które można zaprząc do pracy lub zwolnić w zależności od zapotrzebowania, nie miałoby jednak sensu, gdyby alokacja i zwalnianie wymagały ręcznej interwencji.


  1.1.4. Automatyczne wdrażanie nowych zasobów


  Możliwość automatycznego (za pośrednictwem API) zamówienia i wdrożenia nowej wirtualnej instancji oraz, odwrotnie, jej zwolnienia to czwarta zasada przetwarzania w chmurze. Aplikacja działająca w chmurze może zamawiać nowe instancje w miarę potrzeb — wdrożenie nowej instancji trwa tylko parę minut. Gdy nastąpi zmniejszenie zapotrzebowania, dodatkowe wirtualne instancje można odesłać — nie będą wówczas naliczane żadne związane z nimi opłaty. Płacisz tylko za godziny, podczas których były one aktywnie wykorzystywane.


  1.1.5. Naliczanie opłat: płacisz tylko za to,

  co faktycznie wykorzystasz


  Piątą cechą wyróżniającą przetwarzanie w chmurze jest model naliczania opłat zależny od faktycznego wykorzystania zasobów. W przypadku wdrożenia aplikacji na zwykłym, utrzymywanym przez zewnętrzną firmę serwerze wynajmujący z reguły ponosi koszty początkowe oraz podpisuje umowę na rok, często opłacając ją z góry. Model chmury działa zupełnie inaczej — stopniowo płacimy za rzeczywiste wykorzystanie. Klient nie podpisuje umowy na rok ani nie jest zobowiązany do wykorzystania określonej ilości zasobów.


  Z reguły zasoby są przydzielane i rozliczane godzinowo. Taki system naliczania opłat przynosi zyski nie tylko firmom informatycznym, lecz także niezliczonym przedsiębiorcom próbującym swoich sił w nowych dziedzinach. Gromadzenie kapitału początkowego przestało być konieczne — mają oni dostęp do pokaźnej ilości zasobów obliczeniowych dosłownie za grosze. Chmura całkowicie odmieniła układ sił na polu walki — człowiek z pomysłem może na równi konkurować z korporacyjnymi gigantami.


  1.2. Zyski z przejścia na chmurę


  "Nigdy więcej nie kupię serwera" — oznajmił, trochę tylko żartując, dyrektor ds. informatyki w średniej wielkości firmie z sektora SaaS (oprogramowanie jako usługa, ang. Software as a Service) zaraz po wdrożeniu nowej strony firmowej. Strona ta (aplikacja w PHP korzystająca z bazy MySQL) prezentowała markę oraz ofertę firmy.


  Przed przejściem na chmurę strona działała na parze zbyt dużych jak na jej potrzeby serwerów sieciowych utrzymywanych przez przodującego na rynku dostawcę usług. Miesięczne koszty wynosiły, lekko licząc, 2200 dolarów. Wdrożenie nowej implementacji na parze serwerów wirtualnych kosztowało około 250 dolarów miesięcznie — to zysk w postaci 90 procent! Zespół jakości monitorował wydajność oraz dostępność strony zarówno przed zmianą, jak i po niej i stwierdził, że nie uległy one zmianie. Zachęcona tym sukcesem organizacja planuje wdrożyć w chmurze wszystkie przyszłe, nadające się do tego projekty, w tym system budowania oprogramowania oraz zewnętrzne kopie zapasowe.


  1.2.1. Zyski ekonomiczne związane z zamianą wydatków inwestycyjnych na operacyjne


  Zgodnie z tym, co zostało powiedziane podczas omawiania pięciu podstawowych zasad przetwarzania w chmurze, najważniejszy zysk ekonomiczny związany z chmurą to magiczna zamiana kosztów CAPEX na OPEX. Model płatności w miarę zużycia zasobów zmienia tradycyjną strukturę kosztów związanych z wytwarzaniem aplikacji i zarządzaniem nimi. Początkowa bariera, powstrzymująca wielu przed rozpoczęciem działania, została zmniejszona. Jeśli aplikacja nie zyska znienacka oszałamiającej popularności, koszty jej utrzymywania pozostaną niskie.


  Dobra wiadomość jest taka, że nie jest to jedyna zaleta chmury związana z kosztami. Zyskujesz także na tym, że właściciel chmury kupuje sprzęt, energię i łącza po cenach hurtowych.


  W wielu przypadkach wszystko się powiedzie i faktycznie odczujesz te zyski na własnej kieszeni. Są jednak wyjątki, do których jeszcze wrócimy. Istnieją sytuacje i aplikacje, przy których chmura nie jest najlepszym rozwiązaniem. Pamiętaj: chmura to nie panaceum na wszystkie programistyczne i biznesowe bolączki.


  1.2.2. Zyski związane z elastycznością i brakiem zapotrzebowania na serwery


  Chmura nie tylko obniża koszty. Dodatkowo wspomaga elastyczność firmy: nie trzeba już poświęcać miesięcy na szacowanie liczby niezbędnych serwerów, ich zakup, dowiezienie i konfigurację.


  Dla przykładu rozważmy zadanie przetestowania wydajności nowego interfejsu użytkownika strony firmowej. W starym świecie możliwe są dwa rozwiązania, zależne od zasobów czasowych i budżetu. Pierwsze polega na zakupie licencji na oprogramowanie badające wydajność, takie jak HP Mercury LoadRunner, oraz zakupie serwerów, na których będzie ono działać. Na tym etapie możliwe jest napisanie testów i ich przeprowadzenie. Alternatywą jest wynajęcie zewnętrznej firmy doradczej specjalizującej się w testowaniu wydajności, by przeprowadziła testy u siebie. Oba te rozwiązania są czasochłonne, przy czym nie bez znaczenia jest czas poświęcony na negocjowanie umów z zewnętrznymi firmami (czy to umowy na oprogramowanie, czy na przeprowadzenie testów).


  Przenieśmy się w czasie do świata chmury obliczeniowej. Masz do dyspozycji dwa szybsze i bardziej elastyczne sposoby osiągnięcia tego samego celu: możesz skorzystać z testującej wydajność aplikacji open source wdrożonej na instancjach w chmurze i wykorzystać maszyny wirtualne chmury do przeprowadzenia testów obciążeniowych (tyle serwerów, ile tylko chcesz). Czas niezbędny do konfiguracji i uruchomienia kodu testującego to mniej niż pół godziny, wliczając w to utworzenie konta — demonstrację znajdziesz na stronie otwartego, napisanego w Pythonie narzędzia do testów obciążeniowych o nazwie Pylot (http:/​/​ coreygoldberg.blogspot.com/​2009/​02/​pylot-web-load-testing-from-amazon.html).


  Jeśli chcesz podejść do sprawy bardziej całościowo, możesz skorzystać z któregoś z rozwiązań SaaS wykorzystujących chmurę do generowania ruchu na stronie. Narzędzia takie potrafią w skoordynowany sposób uruchamiać testy na różnych instancjach w chmurach zarządzanych przez różnych operatorów, wszystko na żądanie. Oba scenariusze pozwalają uzyskać dostęp do wyników testów w ciągu godzin lub dni, co generuje zauważalny zysk czasowy. Więcej na temat testów w chmurze znajdziesz w rozdziale 7.


  1.2.3. Zyski wydajnościowe dające przewagę nad konkurencją


  Przejście na technologie przetwarzania w chmurze daje dużą przewagę tym, którzy potrafią ją wykorzystać. Tłumaczyliśmy już, w jaki sposób chmura obniża koszty i skraca czas wprowadzenia produktu na rynek. Korzystając z chmury, zostawisz w tyle konkurencję, która jakoś nie może się na to zdecydować.


  1.2.4. Większe bezpieczeństwo w chmurze


  Tytuł Cię zaskoczył? Nie dziw się — to prawda. Wiesz przecież, że budynki firmowe nie mają już własnych generatorów prądu (kiedyś miały), ponieważ wytwarzanie prądu zostawiamy ekspertom. Firmy, które mają własne centra danych, muszą stworzyć standardowe procedury bezpieczeństwa. Jednak obsługa centrum danych nie jest ich główną specjalnością. Mogą popełnić błędy — i zrobią to. Popełnią naprawdę dużo błędów. Roczne koszty związane z oszustwami i przełamaniem zabezpieczeń w USA wynoszą około biliona dolarów według raportu firmy Poneman (www.nationalcybersecurity.com).


  Jak zawsze musisz jednak przeprowadzić rachunek potencjalnych zysków i strat. Weź pod uwagę wszystkie czynniki, takie jak niezawodność i wydajność, zanim postawisz pierwszy krok w kierunku chmury. W kolejnych rozdziałach zajmiemy się dokładniej tymi kwestiami. Jeśli dobrze je zrozumiesz i rozważysz, to nic złego się nie stanie. Po przeprowadzeniu takiej analizy można w pełni docenić zyski z przejścia na chmurę.


  W następnym podrozdziale omówimy to, w jaki sposób ewolucja technologii umożliwiła powstanie chmury obliczeniowej. Ta krótka historyczna dygresja jest istotna, ponieważ dowiesz się dzięki niej, jak wcześniej zmieniały się technologie i platformy oraz co jest podobne, a co odmienne w przypadku chmury. W ten sposób będziesz w stanie świadomie podejmować decyzje związane z najnowszym produktem ewolucji w informatyce — chmurą.


  1.3. Ewolucja w informatyce prowadząca do chmury obliczeniowej


  Błędem byłoby myślenie, że w 2005 roku chmura obliczeniowa nagle zstąpiła z nieba we w pełni uformowanej postaci. Podwaliny pod nią kładziono przez ostatnie czterdzieści lat. Proces technologiczny przebiegał w drodze ewolucji na niepowiązanych ze sobą obszarach. W końcu jednak uzyskane postępy udało się scalić, a otrzymany wynik to już prawdziwa rewolucja determinująca przyszłość informatyki.


  Pierwszy raz pojęcia "chmura" (ang. cloud computing) użyli Gillet i Kapor w 1996 roku w artykule wydanym przez MIT Press (http:/​/​ccs.mit.edu/​papers/​CCSWP197/​CCSWP197.html). Dzisiejsze rozumienie tego terminu jest zgodne z oryginalnym zamierzeniem. Pierwsza instancja chmury pojawiła się już dekadę później, gdy firma Amazon postanowiła w nowy sposób wykorzystać skrywane dotąd zasoby i rozpoczęła działalność jako dostarczyciel usług przetwarzania w chmurze. Po kilku miesiącach termin zadomowił się w masowej świadomości i, co pokazuje rysunek 1.3, w wynikach wyszukiwarki Google (dzisiaj to to samo, prawda?).
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  Rysunek 1.3. Chmura obliczeniowa pojawiła się w naszej zbiorowej świadomości w połowie 2007 roku. Rysunek przedstawia gwałtowny wzrost popularności terminu "cloud computing" w wyszukiwarce Google. Etykiety oznaczają ważne wydarzenia w świecie przetwarzania w chmurze. A: Microsoft ogłasza, że rozpocznie wynajmowanie mocy obliczeniowej, B: dziennik "Philadelphia Inquirer" donosi, iż "system przetwarzania w chmurze stworzony przez Microsoft rozrasta się", C: dziennik "Winnipeg Free Press" publikuje informację o tym, że "Google chce zostać zaklinaczem deszczu w dziedzinie przetwarzania w chmurze". Źródło: Google Trends (www.google.com/trends) dla terminu "cloud computing"


  1.3.1. Dlaczego "chmura"?


  Często można usłyszeć, jak ktoś pyta, skąd wziął się termin "chmura". Otóż chodzi o to, że przez ponad dekadę osoby projektujące architektury aplikacji związanych z internetem zawsze przedstawiały go jako chmurę, jak w przykładzie na rysunku 1.4.


  Chmura na diagramie symbolizuje to, że anonimowe osoby korzystają z przeglądarki internetowej, która w pewien sposób pobiera dane strony i uzyskuje dostęp do jej infrastruktury i aplikacji. Z punktu widzenia twórców strony "skądś tam" pojawiają się odwiedzający, którzy mogą zostać użytkownikami i mogą za pośrednictwem strony wykupić produkty lub usługi. Inaczej niż wewnętrzni, znani klienci, którym firma dostarcza aplikacje i usługi, ta grupa użytkowników znajduje się "gdzieś indziej", poza firewallem, a więc także poza kontrolą. Rysunek chmury symbolizuje potencjalną liczną grupę użytkowników z internetu.
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  Rysunek 1.4. Obrazek przedstawiający chmurę od dawna jest wykorzystywany do prezentacji internetu na diagramach architektury systemu


  Użytkownicy dostają się do internetu za pośrednictwem komputera osobistego. Od strony technicznej: każdy z nich potrzebuje dostawcy internetu (ISP, ang. Internet Service Provider) — może to być firma telekomunikacyjna, pracodawca albo wyspecjalizowany dostawca (jak amerykańska firma AOL). Każdy dostawca potrzebuje banku maszyn, przez które użytkownicy dostają się do internetu.


  Podsumowując: najwcześniejsza koncepcja chmury opierała się na dużej grupie komputerów z dostępem do internetu, z którymi użytkownicy łączyli się przez przeglądarki. Takie rozumienie chmury jest zaskakująco aktualne, jednak uległo pewnej ewolucji i dojrzało. Wrócimy do tych zagadnień w dalszej części książki.


  1.3.2. Zmiany paradygmatów przetwarzania: od samodzielnych jednostek, przez architektury klient-serwer, aż do sieci


  W latach sześćdziesiątych pojawiły się pierwsze komercyjne systemy informatyczne, określane terminem mainframe. Początkowo były to systemy przeznaczone dla pojedynczego użytkownika, jednak w latach siedemdziesiątych różni użytkownicy mogli dzielić się systemem, korzystając z niego w innym czasie. W takim modelu duży zasób obliczeniowy był wirtualizowany, a poszczególni użytkownicy otrzymywali dostęp do wirtualnych maszyn (każdemu z nich wydawało się jednak, że ma dostęp do całej maszyny).


  Dostęp do wirtualnych instancji odbywał się w modelu cienkiego klienta za pośrednictwem terminali z zielonym ekranem. Na taki tryb dostępu można spojrzeć jako na analogię wirtualnych instancji w chmurze, z tą różnicą, że użytkownicy dzielili się jedną maszyną. W chmurze mogą działać tysiące maszyn. Niedostatek zasobów obliczeniowych w przeszłości wymusił wirtualizację, gdyż zasoby trzeba było dzielić. W dzisiejszych czasach motorem napędzającym wirtualizację jest chęć pełnego wykorzystania zasobów fizycznych.


  Po wejściu w erę architektur klient-serwer sytuacja uległa zmianie. Moc obliczeniowa wzrosła, nastąpiło odejście od scentralizowanego modelu przetwarzania do coraz potężniejszych systemów rozproszonych. W erze aplikacji desktopowych dla komputerów osobistych zmiana się dopełniła: codzienne zadania obliczeniowe zaczęły być wykonywane przez "grube" aplikacje klienckie (takie jak Microsoft Office). Komputery typu mainframe zostały zdegradowane jedynie do zastosowań na poziomie korporacyjnym.


  W latach osiemdziesiątych standaryzacja technologii sieciowych i wprowadzenie protokołu TCP/IP uprościły łączenie systemów. Dostępność sieci i protokołu HTTP pod koniec lat dziewięćdziesiątych cofnęła wahadło do czasu, w którym panował model cienkich klientów. Świat był już gotowy na wejście w erę przetwarzania w chmurze. Najważniejsze etapy ewolucji w informatyce zostały przedstawione na rysunku 1.5.
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  Rysunek 1.5. Chmurę należy rozumieć jako etap na drodze ewolucji. Podstawowe składowe i pojęcia związane z przetwarzaniem w chmurze powstawały stopniowo w ciągu dekad, gdy dominowały inne paradygmaty przetwarzania


  Ewolucja, która nadal się dokonuje, miała już wiele etapów. Zmiany platform (samodzielne komputery mainframe, klient-serwer, chmura) to tylko jeden z jej wymiarów. Inny, być może trudniejszy do zauważenia, ale równie ważny jest wymiar związany z centrami danych oraz zasobami fizycznymi i ich przechowywaniem, zasilaniem, utrzymywaniem oraz modernizacją.


  1.3.3. Przechowywanie fizycznych zasobów obliczeniowych: ewolucja centrów danych


  W ciągu ostatnich czterech dekad miał miejsce zawrotny przyrost możliwości sprzętowych, zwłaszcza w kwestii mocy obliczeniowej i ilości pamięci trwałej. Możliwość szybkiego przetwarzania kolosalnych ilości danych na niedrogich, masowo produkowanych serwerach oznacza, że kilka niedużych szaf z serwerami może obsłużyć zadania, które na początku lat dziewięćdziesiątych wymagałyby budżetu Agencji Bezpieczeństwa Narodowego.


  Moc obliczeniową można wyrazić w jednostkach FLOPS (ang. FLoating point Operations Per Second), oznaczających liczbę operacji zmiennoprzecinkowych realizowanych w ciągu sekundy. Chodzi o proste działania matematyczne, takie jak dodawanie, mnożenie czy dzielenie, które komputer może wykonać jako pojedynczą operację. Porównując liczbę operacji, które dwie różne maszyny potrafią wykonać w ciągu sekundy, możemy wypowiedzieć się na temat ich względnej mocy obliczeniowej. W 1976 roku ultranowoczesny superkomputer Cray-1, wart 5 milionów dolarów, potrafił wykonać 150 milionów FLOPS (MegaFLOPS) — oznacza to, że jeden MegaFLOPS kosztował ponad 33 tysiące dolarów. Dla porównania: typowy współczesny czterordzeniowy procesor w komputerze PC wart mniej niż tysiąc dolarów wykonuje 50 GigaFLOPS (miliardów FLOPS), co oznacza, że jeden MegaFLOPS kosztuje 0,02 dolara. Zmniejszyły się także koszty przestrzeni dyskowej — obecnie dostępne są objętości liczone w terabajtach, pozwalające na przechowywanie wysokiej jakości zdjęć i filmów HD. Na początku lat osiemdziesiątych jeden megabajt przestrzeni dyskowej kosztował ponad 200 dolarów, teraz to mniej niż 0,01 dolara.


  Postęp odnotowano także w technologiach sieciowych. Przepustowość łączy w centrach danych waha się w przedziale od 100 do 1000 Gb/s. Jeśli chodzi o sieci WAN, to na przełomie tysiącleci intensywnie rozbudowywano ciemne włókna, zapewniając szerokopasmowy dostęp większości obszarów miejskich. Na terenach wiejskich dostępny jest internet satelitarny, a szybkie sieci bezprzewodowe pozwalają na dostęp do sieci niemalże zewsząd.


  Obecnie tworzy się naprawdę wiele dużych centrów danych dedykowanych do obsługi chmury. Microsoft, Yahoo!, Expedia, Amazon i inni uruchamiają ogromne farmy serwerów. Maszynownie napędzające chmurę są odpowiedzialne za więcej niż 1,2 procenta całkowitego zużycia energii w USA (wliczając w to chłodzenie i urządzenia pomocnicze) — jest to dwukrotnie więcej niż w 2000 roku. W rozdziale 2. poświęcimy więcej uwagi korzyściom skali i kierunkom rozwoju centrów danych.


  1.3.4. Modularyzacja oprogramowania i zdalny dostęp: wirtualizacja, SOA i SaaS


  Poza aspektem sprzętowym chmura ma także stronę programistyczną z trzema istotnymi wątkami rozwoju: wirtualizacją, SOA i SaaS. Dwa z nich są czysto technologiczne, trzeci jest związany z modelem biznesowym.


  Pierwszy wątek, wirtualizacja, zgodnie z tym, co napisaliśmy wcześniej, nie jest nowym pomysłem, gdyż istniała ona już za czasów maszyn mainframe. Innowacją, która pojawiła się pod koniec lat dziewięćdziesiątych, było przeniesienie tej idei na ogólnodostępny sprzęt. Pionierzy wirtualizacji, wśród nich firma VMware, wykorzystali możliwości nowych wielordzeniowych procesorów do podziału operacji wykonywanych przez serwery. Możliwe stało się rozdzielenie dużych farm serwerów pomiędzy dużą grupę użytkowników.


  Drugi wątek niezbędny do działania chmury to SOA. SOA można rozumieć jako logiczne rozszerzenie opartej o przeglądarki standaryzacji na komunikację maszyna – maszyna. To, co wcześniej ludzie osiągali poprzez przeglądarki komunikujące się z serwerem sieciowym, w tej chwili może odbywać się między maszynami w oparciu o te same standardowe protokoły — to właśnie określamy jako SOA. SOA ułatwia tworzenie komponentów i ich składanie do postaci aplikacji. Służy jako model architektoniczny do tworzenia złożonych aplikacji działających na różnych wirtualnych instancjach.


  Ostatni z wymienionych wątków związanych z chmurą to SaaS. Nie jest to innowacja technologiczna, tylko biznesowa. Niegdyś oprogramowanie korporacyjne sprzedawano głównie w modelu wieczystej licencji. Klient płacił za nieskończone prawo korzystania z pewnej aplikacji ustaloną, często wysoką cenę. W kolejnych latach ponosił koszty wsparcia i utrzymania, wynoszące z reguły około 18 procent ceny początkowej. Dzięki temu miał dostęp do aktualizacji oraz otrzymywał pomoc techniczną w razie problemów. W modelu SaaS nie kupuje się oprogramowania, tylko się je wynajmuje. Opłata najczęściej zależy od nasilenia korzystania z aplikacji — przychód uzyskany dzięki oprogramowaniu jest proporcjonalny do wydanych na nie pieniędzy. Klient może korzystać z programu przez określony czas — dni, tygodnie, miesiące lub lata — i przestać płacić, gdy stwierdzi, że oferta już go nie interesuje. Ten model naliczania opłat został przyjęty przez dostarczycieli usług obliczeniowych w chmurze.


  Tu pojawia się warta rozważenia kwestia. SaaS to tylko jedna z możliwości (warstw) na technologicznym stosie typów chmur. Wiele osób popełnia błąd, próbując porównywać ze sobą chmury całkowicie odmiennych typów. By tego uniknąć, w następnym podrozdziale postaramy się odpowiednio zaklasyfikować różne warstwy i wyjaśnić, czym się od siebie różnią.


  1.4. Klasyfikacja warstw chmury: różne typy do różnych zastosowań


  Na początek uważnie przyjrzyjmy się ewolucji SaaS — to pomoże nam lepiej zrozumieć inne klasy chmur.


  U zarania dziejów zasoby obliczeniowe, które dopiero zaczynały znajdować komercyjne zastosowania, były trudno dostępne, a korzystanie z nich traktowano jak korzystanie z usług komunalnych. W tym rozumieniu usługa mniej przypominała usługę dostępną w chmurze, a bardziej studnię w wiosce dotkniętej suszą. Członkowie społeczności mieli do dyspozycji wydzieloną ilość wody. W chmurze usługi są dostępne bez ograniczeń ilościowych.


  Popularność chmury zapowiadało wprowadzenie modelu biznesowego SaaS na przełomie wieków. Przed wprowadzeniem nazwy SaaS (oprogramowanie jako usługa, ang. Software as a Service) 
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